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Środa 28 Grudnia 1921 r.
Na 0 . Śląsku fen. 50.

Rok XII.

ENY OGŁOSZEŃ i N i  1
* trenie wiers? nonpar cło* 
wy ink. 90—na II! stronie 
esik. 75 — na IV' stronie 

30 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy rnk. 
125— Drobne ogłoszenie 
po mk. 10 za wyraz. Naj- 
cnniejcze drobne ogłoszę 
aie mk. 100. Ogłoszenia 
pozarnieiscowe o 50 proc. 
zagraniczne 1005 drożej

a  terminowy druk ag-io- 
sień administracja nie 
'»dpowiada. >,y.

Redakcja administracja
główna mieści «ię pod 
Sir. 4 przy ul. Piłsud 
tkiegc w  Sosnowcu.
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Adlres dl» listów i depesz 
„ISKRA*1, Sosnowiec.

Prenum erata wynosi)
Z odnoszeniem miesięcznie

Z przesyłką pocztowa 
mk. 250 miesięcznie.

Oddziały własnet W Bę­
dzinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  na G. 
Śląsku.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Bęszist, la las f tawik?©if i  9. Tsłsfon 84

I I r  i*P

Sositewtes,  Pifsu dsk iecc  4, Telefon 84

iHUi i l l i j f i f i f i S f i f i f i f i f i l O f i H f i f i S f i f i H f i f i f i f i H H f i f i f i f i l l H S l S '

smmm
H  
imm
®mm

Zarzut! SpołKi AKcyjne] „ E li& o f  Spdłbo AKcyjnu Mi\m-$twmsWM
„Ł. i. B O R K O W S K I "

podaje cło wiadomości p.p. Akcjonarjusjów, że

w sobotę, dnia 14-go stycznia 1922 jok u , o godz. 5-ej popołudniu
w Warsza wie, w lokalu Centralnego Towarzystwa Rolniczego, Kopernika 30 (Sala Wielka 1-sze piętro) odbędzie się

Nadzwyczajne

H e  Zgromodi kcjonarjuszóu
P O R Z Ą D E K  DZIENNY:

1. Zmiana Statutu,
2 Nadanie pewnej liczbie dotychcraaowych akcji charakteru imiennych i uprzywilejowanych,
3. Wnioski Z arządu  i Akcjonarjuszow, o ile takowe będą przedstawione stosownie do par. 53 Statutu.

W  razie nieprzybycia przepisanej 3tatutetn liczby Akcjonarjuszow, zebranie odbędzie się W  drugim  term in ie  W  p o n ied z ia łek , 
dnia 30-gO S tyczn ia  1922 roku, O god z . 6 - e j  w ieczo rem  w tym samym lokalu i zgodnie z par. 65 Statutu Spółki W alne Z grom a­
dzenie będzie prawomocne, a uchwały jego obowiązujące bez względu na liczbę przybyłych na Zgromadzenie Akcjonarjuszow

Dla otrzymania biletów wejścia na posiedzenie Walnego Zgromadzenia p.p Akcjonariusze winni, na zasadzie par. 57 Statutu Spółki, 
przedstawić swe akcje lub dowody banków na ich posiadanie do Zarządu Spółki (Mazowiecka I 1) najpóźniej na 7 dni przed da tą  W alnego 
Zgromadzenia i w tym terminie będą wydaw ane bilety wejścia w biurze Zarządu Spółki.
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Dr. FGlIwsii
przyjm uje w  dni p o w sze d  
n ie  od god z. 3  i p ó ł — 5  pp.
Ori dnia 10 stycznia tylko w 

soboty i poniedziałki.
Sosnowiec ul. W a r s z a w s k a  6.

Powrócił
I r .  I  TBOPPAUER

Choroby sk órn e, w ło só w , 
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop .
Przyjmuje od 10 — I r .  i od 

5—7 \,  w. Fanie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

Oddział Likw. Demobilu Wojskowego
W arszawa Króle v s k a  Nr 23

SPR ZED A JE:
Lokomobilc, T rak to r ,  Butie ,s ta lowe ,
Apara ty  do badan ia  mleka,  Wagi,
Daszyny do szycia ,  Włosie,  Szczecina ,
wozy,  c h o m ą t a  i wiele innycU przedmiotów w Poznaniu,
Rury miedziane,  T rak to r ,  Silnik,
Kadzie cynkowe do suszarn i ,
Wężownice,  Kotwice,  Szklanki w Kielcach,
Wozy, Lokomobile, Oynamomaszyny w l.odzi,
Żelazo budowlane,  E lew a to r  i Wagoniki dO torfu W M l l i e ,

Szpauzły „DEMOBIL", zeszyt 17-iy.
Termin składania ofert 18 stycznia 1922 roku.

Or. H. todilósKl
b, lekarz szpitala chorób we 

ncrycznych i skórnych 
Choroby w en eryczn e, s k ó r ­

ne, i m o czop łc iow e
Pmyjmuje od 11 — ) , od 6 —ft

-'■.nic od 5—fc po poi.
S osn ow iec ,

Kowalska ar. 2 m. 7 (11 piętro)

M ail totszealcko.
Komuniści rozrzucili w 

Zagłębiu ®dwie odezwy — 
jedną, pod tytułem: „P o­
seł Dąbal aresztowany", 
drugą z nagłówkiem : „P ra ­
cy albo chleba".

Pierwsza odezwa wysta­
wia Dąbala, jako męczen­
nika za sprawę robotniczą,

me
Sosnowiec, 28 grudnia.
choć nikt co prawda 
wie, co dał Dąbal robotni­
kowi polskiemu, co dobre­
go dlań zdziałał. A jeżeli 
komuniści sądzą, że już 
tytuł komunisty wystarcza, 
aby być okrzykniętym za 
dobroczyńcę robotników, 
to się bardzo mylą; na ta-

\

Powrócił z wojska

or. ivdhh
Choroby skórna i w en a  
rytzne, badania m ik rosk o­

p ow e, badanie krwi 
(W a s s e rm a n n )

Przyjmuje od 9 —12 i od 6 8 
Panie 5—6 

S osn ow iec , 
ul. frlodrzejow ska 39

11-gie piętro

Lekarz d en ty sta .

Karlo Bitny-fzlocKla
przyj snuje od 2 do 7 po poł 

Sosnowiec, Małachowskiego 16

ki, prawdę mówiąc, już 
mało dowcipny kawał ża­
den mądry robotnik wziąć 
się nie da, na to trzebaby 
czerezwyczajek, aby robot­
nika polskiego " zmusić do 
porządków bolszewickich, 
no i do spożywania m a­
kuch słonecznikowych.

Robotnik komunistyczny 
zbawców różnych ma na 
świecie tysiące, najwięcej 
i najgenjalniejszych ma ich

robotnik rosyjski, samych 
mocnych: Lenina, Trockie­
go i towarzyszy, i dziś ten 
sam Lenin otwiera Rosję 
na oścież przed kapitalista­
mi angielskimi, francuskimi, 
niemieckimi i Bóg wie, ja ­
kimi tam jeszcze. Każdy 
byłby dobry, byleby dał 
pieniądze i chciał w Rosji 
zorganizować pracę.

To już zrozumiał Lenin, 
aie nie rozumieją tego n a ­
si domorośli bolszewicy w 
rodzaju pośledniejszym dą- 
balowskim.

Bo oto według drugiej 
odezwy bolszewicy, to ta ­
cy dobroczyńcy, że bez 
pracy gotowi pożywić każ­
dego.

Po wojnie cała ludzkość 
przechodzi kryzys gospo­
darczy, z kryzysem tym 
związane jest bezrobocie, 
bogata, potężna Anglja, 
której wojna nie dotknęła 
tak bardzo, bo stopa nie­
przyjacielska nie postała na 
jej ziemi, ma dziesiątki ty­
sięcy bezrobotnych, w Pol­
sce jest ich znacznie mniej,



ale przecież wszystkie w y­
siłki rządu skierowane są  
ku temu, by przemysł pod­
trzymać i by bezrobocia  
nie było.

W odezwie, zatytułowa­
nej: „Pracy albo chleba", 
bezrobocie wyjaśnia się, 
jako wynik zamachu ka­
pitalistów; to kapitaliści, 
aby zgnębić robotnika, 
zamykają warsztaty pra­
cy. Choć każdy wie, że 
lokaut, jeśli bije w skórę 
robotnika, to przecież bije 
także i kapitalistę przemy­
słowca.

A w Rosji? Jakże to tam 
w komunistycznej Rosji, 
panowie? O, tam robotni­
cy mają raj, prawdziwy raj 
zwłaszcza teraz w zimie. 
Mróz, tyfus, suchoty i naj­
potężniejszy dzisiaj pan ko­
m unista— głód już. to tam 
dbają o to, aby robotnik 
szedł do raju, prędka i m a ­
sowa.

Pyszne jest żądanie, aby 
ci, co nie pracują, otrzy­
mywali od rządu tyle, co 
pracujący. I tutaj w ycho­
dzi cały spryt i cały bez-, 
sen s  na jaw. Bo jeżeli n ie­
pracujący ma otrzymać 
tyle, co pracujący, to, ko­
chani panowie, po co pra­
cow ać i któżby chciał pra­
cować? Ale w łaśnie wtedy 
dopieroby się zaczęła ucie­
cha; bo wtedy bezrobot­
nych znalazłoby się tysią­
ce, a sprytny oszust c ie­
szyłby się, że Polska ginie 
i marka polska znów leci 
na dół... Idźcież panowie, 
do takich mądrych, jak sa ­
mi jesteście... K.

Kronlfio polityczno.
(Z  p ism  i d e p e s z  w c z o ra jsz y c h ),

—  F r a n c u s k i e  w ł a d z e  c y w i l ­
n e  i w o j s k o w e  o p u ś c i ł y  już 
Cyl ic ję ,  p r z e k a z u j ą c  w ł a d z ę  w  
r ę c e  tu rk ów.

—  P o  z a c ię te j  dy sk us j i  w  
s p r a w i e  s to s u n k ó w  w ł o s k o  r o ­
sy jsk ic h  izba  w ło s k a  p r z y ję ła  
w i ę k s z o ś c i ą  134 g ł o s ó w  r e z o ­
luc ję  w y r a ż a j ą c ą  ż ą d a n i e  p r o ­

w a d z e n i a  r o k o w a ń  z R os ją ,  i 
u s t a l e n i a  s t o s u n k ó w  p o l i t ycz  
n y c h  z R o s j ą

—  Ki lka  ty s i ę c y  r o b o tn ik ó w  
t k a c k ic h  u t w o r z y ł o  w  m ie śc ie  
P u e b l a  w M e k s y k u  r e p u b l i k ę  
s o w i e c k ą  P o  p r o k l a m o w a n i u  
r epu b l ik i  s ow ie cki e j  r o b o t n i c y  
zac zę l i  ro zd z ie la ć  m i ę d z y  s o ­
b ą  s k o n f i s k o w a n e  p r z e z  nich 
pos ia d ło śc i .

—  N o w y  g a b i n e t  ju g o s ł o  
w ia ńsk i  z o s t a ł  u f o r m o w a n y  
p rz e z  P a s i c z a  P a s i c z  o b j ą ł  s ta  
n o w i s k o  m in is t r a  s p r a w  z a g r a ­
n icznych .

— N a  konferenc j i  p a ń s t w  b a ł ­
t y c k i c h  w R e w l u  o m a w i a n o  r e ­
z u l ta ty  p o p r z e d n i e j  konferenc j i  
ryskiej ,  w  k tóre j  b r a ła  u d z i a ł  
r ó w n i e ż  Ros ja ,  o raz  r o z p a t r z o ­
no  s z e r e g  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  
w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  p a ń s t w  
ba ł ty ck ic h .  K o n f e r e n c j a  u c h w a ­
li ła z w o ł a ć  w  l u t y m  1922 r. 
p o n o w n y  z jazd  p r z e d s ta w ic ie l i  
p a ń s t w  ba ł t y c k ic h ,  n a  k t ó r y  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p o s t a n o ­
w io no  z a p ro s i ć  i Polskę .  K o n

f e re n c ja  l u t o w a  m a  o d b y ć  się 
w He ls in g fo r s i e  i b ę d z ie  p o ­
ś w i ę c o n a  g ł ó w n i e  s p r a w i e  z a ­
w a r c i a  u m o w y  h a n d l o w e j  z 
Ros ją .

—  O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  k o ­
misj i  d la  s p r a w  og ra n i czeni a  
z b ro je ń  m or sk ic h  p o ś w i ę c o n e  
b ył o  s p r a w i e  łod z i  po  i w o d n y c h  
P o s t a n o w i o n o  usta lić  na jw ię k  
s z ą  csopuszczalną  l i czbę łodz i  
i o k r ę t ó w ,  p o s i a d a n y c h  pr zez  
k a ż d e  p a ń s t w o  i w y z n a c z y ć  
te rm in  b u d o w y  d o d a t k o w e j  n o ­
w y c h  łodzi .  Z a l e d w i e  kilku 
r z e c z o z n a w c ó w  w y ra z i ł o  p o d  
c z a s  n a r a d  opin ję ,  że łod z i e  
p o d w o d n e  w in n y  d o k o n y w a ć  
p r z e g l ą d u  o k r ę t ó w  p r z e d  ich 
za to p ie n i e m .

P o s i e d z e n i a  z o s t a ł y  o d r o  
c z o n e  z p o w o d u  ś w i ą t  n a  c z a s  
n ie o g ra n ic z o n y .  T e r m i n  n o w e j  
n a r a d y  w y z n a c z y  p r e z y d e n t  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h

—  G r e c k i  a d m i r a ł  K o n d w r i o  
tis zos ta ł  w  A t e n a c h  cię ko 
r anny .  Z a m a c h  m a  t ło poli  
ty czn e .

Po ten tem ]! ton l/M iel.
Przed zebraniem  

rady najwyższej.
S o s n o w i e c ,  28 grudnia

O b r a d y  lo n d y ń sk ie ,  p o d c z a s  
k t ó r y c h  d y s k u t o w a n o  nad  z a s t o ­
s o w a n i e m  ś r o d k ó w  c e l e m  z m u
szepia  n i e m c ó w  d o  z a p ł a t y  
p r z y p a d a j ą c y c h  w  s t y czn iu  i lu 
t y m  ra t  r e p a r a c y j n y c h .  n ie  d o  
p r o w a d z i ł y  d o  p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  A n g l i ą  a Franc ją .  S p r a ­
w ę  tę,  ł ą c z n ie  z k w e s t j ą  o d b u ­
d o w y  g o s p o d a r c z e j  ś r o d k o w e j  
E u r o p y  i s z e r e g i e m  i n n y c h  
s p r a w ,  p o s t a n o w i o n o  p r z e k a ­
zać  r a d z i e  n a j w y ż s z e j ,  k tó r a  
m a  z e b r a ć  s:ę w p o c z ą t k a c h  
s ty cznia  w  C ann es .

N i e m c y  i R o s j a  m a j ą  w z ią ć  
u d z i a ł  w  o b r a d a c h .

O d  c z a s u  t r a k t a t u  w e r s a l ­
sk ie go  o d b y ł y  się s z e ś c i o k r o t n e  
k o n f e r e n c je  na  t e m a t  w y p ł a c a l ­
nośc i  N iemi ec .

K a ż d a  z t y c h  k o n f e r e n c j i  
p rz jm io s ł a  j a k ą ś  u lgę  n i e m c o m

N se w ą tp l i w ie  i t e r a z  u d a  się 
n i e i n c o m  w y c i ą g n ą ć  k o rzyśc i  i 
w y ł g a ć  się p r z e d  p ł a c e n i e m .

W e  Fra nc j i  p a n u j e  w ie lk ie  
w z b u r z e n i e  z p o w o d u  c i ąg ł ych  
u s t ę p s t w  w o b e c  n ie m c ó w .

P o n iż e j  z a m i e s z c z a m y  s z e -

t r z n e  Ang l j i  l ecz  te ż  z w z g l ę d u  
na  jej h a n d e l  t r a n s p o r t o w y  z 
ko lonjami .

Rada najwyższa w [ a n s .
L o n d y n ,  27 grudnia .

A n g ie i s k a  r a d a  m in is t r ó w  
o b r a d o w a ł a  w  s p r a w i e  i ns t ruk­
cji d la  a n g ie l s k i c h  d e l e g a t ó w  
n a  r a d ę  n a j w y ż s z ą  Jes t  m o ­
ż liwe , że k o n f e r e n c j a  w C a n ­
n es  r o z p o c z n i e  się u& 3 s t y ­
cznia:

P o r z ą d e k  d z ie n n y  k o n f e r e n ­
cji w  C a n n e s  o b e jm ie  s p r a w ę  
o d s z k o d o w a ń  n i e m ie c k ic h ,  r a t y ­

f ikac ję u m o w y  w i e s b a d e ń s k i e  
i u k ł a d u  p a r y s k i e g o  z 13 s ie r ­
pn ia ,  s p r a w ę  so ju szu  angie l sko  
f rancusk iego ,  w re s z c ie  s p r a w ę  
g o s p o d a r c z e j  o d b u d o w y  E u r o ­
p y  ze  w s p ó ł u d z i a ł e m  N ie m iec  
i Rosji .

Ameryka weźmie 
udział w obradach.

P a r y ż ,  27 grudnia .  
A m b a s a d o '  a m e r y k a ń s k i  w 

L o n d y n i e  H a r d i g n o  m a  być  
p r z e d s t a w i c i e l e m  o c h a r a k t e
rze  i n f o r m a c y j n y m  St  Z je d n ,  
n a  p o s i e d z e n i u  r a d y  na jw yższe j
w  C a n n e s .

Z Górnego Śląska.

re g  d e p e s z ,  o d n o s z ą c y c h  się d o  
z w o ła n ia  r a d y  na jw yż sz e j .

Istotne wyniki narad.
Pa ry ż ,  27 gru ni a

J e d y n y m  i s t o t n y m  wyn ik iem 
o b r a d  lo n d y ń sk ic h  jes t  odr.-»u 
c en ie  ż ą d a n i a  n i e m i e c k i e g o  w 
s p r a w i e  udz ie le n i a  m o r a t o r j u m  
f in an so w eg o ,  o d r a c z a j ą c e g o  -p ł a  
tę  z o b o w i ą z a ń  o r a z  zw o ła n ie  
r a d y  n a j w y ż s z e j  P o d c z a *  na  
r a d  w yj a śn io n o ,  iż A n g l i a  i 
F r a n c j a  z g o d n e  są  có do'  po  
r z ą d k u  dz  e n n e g o  na jb l iż szego  
p o s - e d z e n i a  r a d y  n c j w y ż s  ej.

, Znswii ulgi dla l i i i w .
L o n d y n ,  23 grudnia .

Br iand  i L l o y d  G e o r g e  m a ją  
w y s t o s o w a ć  do  r z ą d u  n ie m ie c  
k i e g o  w e z w a n i e ,  a b y  w za mian  
za  u d z ie le n ie  r z ą d o w i  n i e m i e c ­
k i e m u  ulg .w s p ł a t a c h  —  r z ą d  
n ie mi ecki  z a g w a r a n t o w a ł  re f o r ­
m ę  n iemi ecki e j  g o s p o d a r k i  fi 
n a n s o w e j .

J e d n o c z e ś n i e  A n g i j a  ż ą d a ł a ,  
by  ś w i a d c z e n i a  n iemców- w g o ­
t ó w c e  z a s t ą p i ć  ś w i a d c z e n i a m i  
w  t o w a r a c h ,  a  to  n i e  t y lk o  ze 
w z g l ę d u  n a  p o t r z e b y  w e w n ę ­

I b [Uca swym i i i .  -
K a t o w i c e ,  22 grudnia.

W  z w ią z k u  z o g ł o s z e n i e m  
p r z e p i s ó w  R z e s z y  o opcj i  p r e ­
z y d e n t  re jenc j i  opolsk ie j  w y d a ł  
o ś w i a d c z e n i e  z k t ó re g o  wy ni ka ,  
iż N ie m c y  nie ż y c z ą  sobie,  aby  
ich  d o t y c h c z a s o w i  o b y w a t e l e ,  
m i e s z k a j ą c y  w  P o ls c e  w ra ca l i  
d o  o b y w a t e l s t w a  n iemiec kiego .  
O d n o ś n y  u s t ę p  o ś w i a d c z e n i a  
re j sne j i  b r z m i  jak n a s t ę p u j e :

„ P o w o d y  e k o n o m i c z n e  i inne  
k t ó r e  w y n ik a j ą  z  o b e c n e j  t r u d ­
ne j sy tu a c j i  N ie m i e c  z a p e w n e  
p o w s t r z y m a j ą  o s o b y  p o c h o d z ę  
n ia  n i e m ie c k ie g o  w  k r a j a c h  
o d s t ą p i o n y c h  P o l s c e  o d  o p t o ­
w a n ia  n a  r r e c z  Niemiec ,  a m o ­
że n a w e t  z m u s z ą  je do  u t r z y - '  
m a n i a  o b y w a t e l s t w a  t e g o  p a ń ­
s tw a ,  w  k t ó r y m  mieszka ją .  
M o ż n a  t y c h  n i e m c ó w  z a p e w  
n :ć; że w p a r l a m e n c i e  n i e m i e ­
ck im  p a n u j e  j e d n o m y ś l n o ś ć  co 
do  tego ,  a b y  o b y w a t e l e  p o c h o ­
dz e n ia  n ie m ie cki ego ,  k t ó r zy  
późnie j  z e c h c ą  z n o w u  o t r z y ­
m a ć  o b y w a t e l s t w o  n i em ieck ie  
nie mieii  ż a d n y c h  w t y m  w y  
p a d k u  t rudno śc i ,  iecz przeci  
w n i e  wsze lk ie  u ła tw ie n ia " .

Jak  w i a d o m o ,  z w ią z e k  n i e m  
c ó w  w  P o l s c e  t a k  zw.  „Deu-  
t s c h tu m si h u n d “ w z y w a  ; r ó w ­
nież s w y c h  cz ło nków,  a b y  ci 
n ie  o puszc za l i  Po lsk i ,  g d y ż  w e ­
d ł u g  nich,  o b e c n y  o k r e s  „ o k u ­

pacj i  po lsk ie j"  j es t  j e n o  p r z e j ­
śc iowy.

K i e d y ż  na re s z c i e  n ie m c y  
p r z e s t a n ą  w ie rzyć  w  s e z o n o ­
w o ś ć  Polski?!

Komunikat 
rady ligi narodów.

G e n e w a ,  27 grudnia .
R a d a  ligi n a r o d ó w  ogłos i ła  

n a s t ę p u j ą c y  ko mun ika t :
P r z e w o d n i c z ą c y  m ie s z a n e j  

komi s j i  p o l sko -n ie m ie ck ie j  dla 
s p r a w  g o s o o d a r c z y c h  G. Ś l ą ­
sk a  C a l e n d e r  o t r z y m a ł  od  o g ó ­
łu p e ł n o m o c n i k ó w  s p r a w o z d a ­
nie z p r z e b ie g u  d o t y c h c z a s o  
w y c h  r o k o w a ń  W  s p r a w o ­
z d a n iu  swyrn  oba j  p e ł n o m o c n i ­
cy  s t w i e r d z a j ą ,  że r o k o w a n i a  
p o s u w a j ą  się n a p r z ó d ,  a n a w e t  
jes t  r z e c z ą  m oż l iw ą ,  że p o d k o ­
misje ,  k tó r e  o b r a d u j ą  n a d  s p r a ­
w ą  ceł,  węgl a ,  g ó rn i c tw a ,  ko  
munik ac j i  ko le jowej ,  p o c z to w e j  
i t e legraf iczne j ,  z a o p a t r z e n i a  w 
w o d ę  i e l ek t r y czn o ść ,  u b e z p ie  
cz eń  r o b o t n i c z y c h  z a k o ń c z ą  
s w e  p r a c e  j e s z c z e  p r z e d  15 y m  
s t y czn ia  w s k u t e k  czego  p r e z y ­
d e n t  C a i o n d e r  b ę d z ie  m ó g ł  
z w a l a ć  p l e n a r n e  po s i e d z e n ie  
o b u  d e l e g a c j i  w o z n a c z o  
n y m  te rm in ie .  P o m i m o  to pre  
z y d e n t  C a i o n d e r  c h c e  s p r a w ­
dzić s t a n  r z e c z y  os ob iśc ie  i 
d la t  ego  u d a j e  s:ę w dniu 2-im 
s ty c z n ia  n a  G.  Śląsk.

Sprawy polskie.
II.

N acze ln ik  p a ń s t w a  p rzyb y ł  
w c z o r a j  d o  P o z n a n i a ,  c e le m

w zię c ia  u d z ia łu  w  u r o c z y s t y m
o b c h o d z i e  t rzec iej  r oczni cy  po  
w s ta n ia  w ie lk opo l sk i ego

SHHiMtaKG.
POWIAĆ.
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Amanda oczekiwała niecier­
pliwie chwili, w której stan 
zdrowia ranionego pozwoliłby  
się jej z nim widzieć. Była pe­
wną, iż ów mniemany baron 
de Reis s  nie ukaże się więcej 
w Bois le-Roi Odgadła, że jego  
wyjazd Krył w sobie zupełne 
zerwanie stosunków i postano 
wiła użyć Ra ui a  Duchemin, ja­
ko potężne narzędzie swej zem ­
sty , odkrywając przed nim ta­
jemnicę zbrodniczych czynów  
Owidjusza Soliveaa.

Każdodziennie pytała służą 
cej o stan zdrowia ranionego  
wreszcie pewnego wieczora 
otrzymała odpowiedź:

— Zdaje mi się, iż obecnie 
będzie pani mogła bez obawy  
odwiedzić tego biednego cho­
rego

Szwaczka pani Augusiy za- 
promieniała radością

— A w których godzinach 
mogłabym go znaleźć samego i 
przejść, nie będąc przez nikogo 
widzianą?

— Po południu przed w izy ­
tą doktora

— A za tym jutro zaprow a­
dzisz mnie do niego

XVI
Nazajutrz przybywszy na śnia 

danie do hotelu, oczekiwała na 
ukończenie zwykłych zatrudnień 
Magdaleny. Około pierwszej, na 
dany znak przez dziewczynę, 
udała się wraz z nią na dzie­
dziniec, a ztamtąd schodami na 
drugie piętro budynku. Służąca 
zatrzymała się przy drzwiach  
w końcu korytarza  

—■ Tutaj to, pani... — wyrze  
kła zcicha, nachylając się ku 
idącej za sobą. I po tych s ło ­
wach szybko się oddaliła 

Amanda zatrzymała się przy 
drzwiach, zdjęta nerwowym  
drżeniem. Rozmyślała, jak uspra­
wiedliwić swoje przybycie przed 
tym, którego swoim postępowa­
niem omal nie powiodła na 
zgubę. Stała przez kilka minut 
onieśmielona zdjęta obawą, aż 
wreszcie, zapanowawszy nad 
sobą, zastukała.

Raul Duchemin spoczywał na 
łóżku z obwiązaną głową; stan 
jeg i zdrowia wszelako polepszył 
się o tyle, iż był w stanie pro­
wadzić rozmowę. Nie przewi­
dując, ktoby doń przybywał, 
odrzekł na puknięcie w e drzwi: 
„Pioszę wejść!" •

Amanda ukazała się w progu. 
Haul do tego stopnia ujrzeć się 
jej nie spodziewał, iż zrazu nie  
poznał jej wcale. Podniósłszy 
się na łóżku zdziwiony, siadł i 
pair ył na nią. Szwaczka pani

Augusty przystąpiła ku niemu  
z uśmiechem!

— Amanda! —- zawołał, po­
znaw szy  ją nareszcie — ty t u . . 
tu... u mnie?

Tak, mój kochany — ud- 
rzekła, biorąc podaną sobie rę ­
kę jego. — Obecność moja dzi­
wić cię nie powinna. Byłam 
świadkiem katastrofy, jaka cię 
spotkała Poznałam ciebie, gdy 
omdlałego przenoszono cię tu­
taj. Pytałam się o ciebie każdo- 
dziennie, oczekując chwili, w 
której mogłabym widzieć się  
z tobą.

Słuchając powyższych wyra­
zów, Duchemin przypomniał 
sobie cały ogrom nieszczęść, 
jakich ta dziewczyna była przy­
czyną

— Czego żądasz odemnie? — 
cierpko zawołał — Wszak wiesz, 
że p om ięd zy  nami wszystkujna 
zawsze skończone! Obecność 
twoja przywodzi mi na pamięć 
całą moc mojej niedoli. Jeżeli 
zostałem raniony i cierpię, to­
bie to zawdzięczam!

— Mnie? — zawołała ze zdu­
mieniem

— Tak . tobie., tobie! — mó­
wił v, goryczą. -  Straciłem u- 
rzędowanie, które było dla runie 
jedynym środkiem do życia, 
musiałem uciekać z Joigny, 
gdzie ścigała mnie ogólna po­
gard i; wszystko to skutkiem  
tego wekslu, jaki sfałszowałem,

aż e b y  ci d o s t a r c z y ć  p ien iędzy ,  
co oma l  nie po p ro wad zi ł o  m n ie  
n a  ga le ry .  Pr zez  c iebie  zn ie ­
s ła w io n y  z o s t a ł e m ! . Przez  c ie ­
bie cala mo ja  przyszłość  s t r a ­
cona! Ach! c z e m u ż  śm ie rć  m n i e  
n ie  spo tk a ła  po dczas  tego  w y ­
p a d k u  n a  d r o d z e  żelaznej!  Zgon 
by łb y  dla mn ie  d o b r o d z i e j ­
stwem. . .  w y zw ol eni em . ,  g d y  ż y ­
cie  będz ie  mi  te r a z  j e d n ą  cię 
żką  k a t u s z ą

I n ieszczęś l iwy  u k r y ł  t w a r z  
w d łoniach ,  łka jąc ,  j a k  dzi cię 

—- P r z y j m u j ę  tw o je  w y m ó w ­
ki mówiła  d r ż ą c y m  g ł o s e m  
Ama nd a  —. czu ję ,  :ż z a s łu ż y ­
łam na  nie w zupełnośc i .  B y ­
ła m  sza loną ,  d ozw a la ją c  się 
uw odz ić  f a n t a z j o m  i n ie  prze­
w i d u j ą c  s t r a s z l i w y c h  na s t ę p s tw ,  
ja k ie  one  s p ro w a d z ić  mogły.  
Bezwi ednie  s p r a w i ł a m  ci wiele 
z ł e g o . czuję  to . ża łu ję ca 
ły m  sercem. . .  i p roszę ,  p r z e ­
bacz  mi... p rzebacz!  m e  g n ie ­
waj się, żem przysz ła  tu! bez  
t w e g o  zezwolenia. . .  G d y b y m  
prosi ła  o nie, wiem n apr zód ,  iż 
nie z echc ia ł byś  m n ie  przyjąć ,  a 
mo ja  wiz,  ta ma  n a d e r  w a ż n e  
po w od y,  u p e w n i a m  Może zdo­
ła ona  r o z p r o s z j ć  twoj e  na 
p rz y sz ło ść  o b a w y ,  o j ak i ch  mi 
mów i łeś  przed chwilą. Z e c h ­
cesz  że m n i e  wysłuchać? z ech 
c e s s  mi odpowiedzieć?

— Zmuszony to j e s t e m  u c z y ­
nić, sko ro  ta jesteś Cóż mi

chcesz powiedzieć.,  o co zapy­
tać?

— Przędewszystkioi, ostrzed; 
cię „przyszłam przed niebezpie­
czeństwem, jakie ci zagraża 
obecnie ■

— Niebezpieczeństwo? — za 
pytał, drżąc poinimowolnie.

— Tak '
— Jakie?
— Wszak znasz barona dc 

Reiss ?
Nazwisko, którego Du&ieinin 

usłyszeć nie spodziewał się b y ­
najmniej, uderzyło go j--k ciot 
wymierzony młotem. Przyszedł 
mu na myśl dokument wydany 
z archiwum inerostwa, zadrżai 
i zbladł nagle.

-- Baron de Reiss? — powtó­
rzył. patrząc b dawczo w A 
mandę

—■ Tak... człowiek, ktoregc 
przed miesiącem widziałeś w 
Joigny, a który trzyma w swych 
rękach twój weksel sfałszo­
wany.

Duchemin osłupiał z przera­
żenia.

es**.



- Rokowania gospodarcze 
z Fronda.

R o k o w a n ia  g o s p o d a rc z e  p o i 
sko  fra n c u s k ie , k tó re  s p o d z ie ­
w a n o  s ię  u k o ń c z y ć  p rz e d  B o - 
żem N a ro d z e n ie m , p rz e d łu ż y ły  
s ię  n ie co , a lb o w ie m  p rz y  o m a ­
w ia n iu  o s ta te c z n e j tre ś c i t r a k  
ta tu  h a n d lo w e g o , nas i s o ju sz ­
n ic y  p o p ro s il i  o p e w n e  p o p ra ­
w k i,  na  k tó re  p e łn o m o c n ic y  p o l­
s cy  n ie  m o g li s ię  z g o d z ić  bez 
z a c ią g n ię c ia  ra d y  w ła d z  cen 
tra ln y c h .

P u n k t c ię ż k o ś c i ro k o w a ń

z n ó w  w ię c  z n a jd u je  s ię  w  W a r ­
szaw ie .

Foch, Clemenceau i Poincare  
ozdobieni krzyżem  

walecznych.
B. p re z y d e n t F ra n c ji,  R a y ­

m o n d  P o in c a re , b. p re z y d e n t 
ra d y  m in is t ró w , G e o rg e  C le ­
m e n ce a u . m a rs z a łk o w ie  F ra n  
c j i:  F o c h  i P e ta in , o ra z  25 ge 
n e ra łó w , 7 p u łk o w n ik ó w ,  9 
p o d p u łk o w n ik ó w ,  28 m a jo ró w  
i 40 p o ru c z n ik ó w  i  p o d p o ru c z  
m k ó w  fra n c u s k ic h  z o s ta ło  o d ­
z n a c z o n y c h  „k rz y ż e m  w a le c z  
n y c h “ .

Nasze sprawy.

Upadek Rosji.
Dc cego doprowadziła 

gospodarka M sk w IKOb .
M o s k w a , 27 g ru d n ia

N a  w s z e c h ro s y js k ’ m. k o n g re ­
sie p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j w  M o  
s k w ie  o ś w ia d c z y ł K a m ie n ie  w  
m ię d z y  in n y m i:

P rz e d  w o jn ą  p rz y n io s ły  zn i 
w a  4 i p ó ł m il ja rd a  p u d ó w , w  
r o k u  1920 zaś n ie c a łe  2.20 rn i- 
l ja rd a  W  r  1918 b y ło  u p ra  
w io n y c h  81 m il jo n ó w  d z ie s ię  
c in  z ie m i, w  ro k u  1920 ty lk o  
60 m iljo n ó w  Z m n ie js z e n ie  
s ię  p o w ie rzc h n i u p ra w n e j 
o 2 5  proc. o zn acza  u tra tę  
p o ło w y  ż n iw . T o  są te  p o ­
tę ż n e  c z y n n ik i,  z k tó r y m i m u ­
s im y  s ię  lic z y ć . Z  c h w ilą ,  k ie ­
d y  rz ą d  s o w ie tó w  w y d a ł ro z ­
p o rz ą d z e n ie  w  s p ra w ie  śc iąga  
n ia  p o d a tk ó w  w n a tu rz e , c h ło  
p i p rz y s tą p il i  n a ty c h m ia s t do  
o g ra n i, zenie, p ro d u k c j i.

P rz e c h o d z ą c  d o  p rz e m y s łu , 
o ś w ia d c z y ł K a m ie n ie  w , ze k ie  
d y  p ro d u K c ja  w ę g la  w r  1913 

' w y r  o s iła  1030 m il jo n ó w  p u d ó w , 
to  w  r. 1920 ty lk o  466 m iljo -
n ó w  p u d ó w , a p ro d u k c ja  n a fty  
s p a d ła  z  562 m i i jo n ó w  r. 1913 
na  240 m iljo n ó w  w  r 1920

Cflś npsi i m i i i  iii i
Niemcy 

przeciw sowietom.
B e rlin , 27 g ru d n ia .

W  o s ta tn ic h  k i lk u  d n ia c h  za ­
s z e d ł z n a m ie n n y  z w ro t  w  p ra ­
s ie  n ie m ie c k ie j D o m a g a  się 
o n a  m ia n o w ic ie  c z y n n e g o  w y ­
s tą p ie n ia  p rz e c iw k o  s o w ie to m . 
Z n a n  gen. H o im a n n  w o b e c  
p rz e d s ta w ic ie la  ,M a t in ”  o
ś w ia d c z y ł m ię d z y  in n y m i, iż  
R o s js  la k o  c z y n n ik  g o s p o d a rk i 
ś w ia to w e j b ę d z ie  d o tą d  n ie m o  
ż liw a , d o p ó k i rz ą d  s o w ie to w  
n ie  z o s ta n ie  o b a lo n y  p rż y  p o ­
m o c y  in te rw e n c ji  z b ro jn e j D o  
te g o  s a m e g o  w n io s& u  d o c h o d z i 
ró w n ie ż  w s z e c h n ie m ie c k i „ T a g ”  
w z y w a ją c  d o  ro z p o c z ę c ia  re  
a liz a c ji p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  
p rz y  p o m o c y  a lja n s u  fra n c u s k o - 
a n g ie ls k o  n ie m ie c k ie g o .

Przed generalnym 
strajkiem kolejowym.

B e r lin , 27 g ru d n ia .

Z  c a łe j R ze szy  n ie m ie c k ie j 
n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i o ru  
c h u  s tra jk o w y m  na k o le ja c h  
n ie m ie c k ic h . P o ło ż e n ie  je s t b. 
p o w a ż n e . Z w ią z k i  k o le ja rz y  
z w r ó c i ły  s ię  z m e in o r ja łe m  d o  
m in . k o le i i k o m u n ik a c ji i w  ska- 
z a ły  na  p o w a g ę  c h w il i  o ra z  na 
g ro ż ą c y  w y b u c h  s tra jk u  gene 
ra ln e g o  na k o le ja c h

II2D1 W D II
B e r lin , 27 g ru d n ia .

W  p o łu d n io w y c h  N ie m c z e c h
u ja w n ia  się c o ra z  b a rd z ie j p rą d  
s e p a ra ty s ty c z n y , k tó r y  o s trz e  
•  w e  k ie ru je  g łó w n ie  p rz e c iw

P ro d u k c ja  ru d  m e ta lo w y c h , k tó  
ra  w r. 1918 w y n o s iła  638 rn i 
i jo n ó w , s p a d ła  w  r. 1920 na 18 
m i l jo n ó w  Z m n ie js z e n ie  s ię  
w y tw ó rc zo ś c i p rz e m y s łu  
w yn o s i w  s to s u n ku  do w y ­
tw ó rc zo śc i p o k o jo w e j 8 0  
proc. sp ad ku .

Jeś li w ie s  je s t o b e c n ie  d w a  
ra z y  u b o żs zą , a n iż e li b y ła  
p rze d  w o jn ą , to  m ia s ta  
p ię c io k ro tn ie  z u b o ż a ły . S to  
s u n k i p o m ię d z y  m ia s te m  a w s ią  
p o g o rs z y ły  s ię  zn a czn ie .

Lenin papierń Kapitał.
M o s k w a , 27 g ru d n ia .

20 go  g ru d n ia  o tw o r z y ł  L e  
n in  w  M  o s k w ie  d z ie w ią ty  k o n  
g res  b o ls z e w ic k i W  m o w ie  
in a u g u ra c y jn e j o ś w ia d c z y ł on  
m ię d z y  in n y m i:

K o m u n iz m o w i n ie  u d a ło  się 
z u p e łn e  u w o ln ie n ie  o d  k a p ita ­
liz m u , a d z iś  n ie  je s t m o ż liw e  
p ro w a d z e n ie  d a ls z e j w a lk i.

L e n in  z a k o ń c z y ł z a p e w n ie ­
n ie m , iż  d o s z e d ł d o  p rz e k o n a n ia , 
że dz iś  n ie  c h o d z i o zn is z c z e ­
n ie  k a p ita łu ,  t y lk o  o u tr z y m a ­
n ie  go  i u ż y c ie  na  k o rz y ś ć  lu d u  
ro s y js k ie g o .

T o ,  co  s ię d z ia ło  na  p a s te r­
ce w k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  w  
S o s n o w c u  z a s łu g u je  na s u ro w e  
p o tę p ie n ie

K o ś c ió ł b y ł  w y p e łn io n y  s z c z e l­
n ie , m o d lą c y  s ię , k tó r z y  p r z y ­
b y l i  p ó ź n ie j, s ta l i  na  s to p n ia c h  
p rz e d s io n k a  Z  te g o  s k o rz y ­
s ta ły  ło b u z y  n a jg o rs z e g o  g a ­
tu n ku , a b y  w y w o ła ć  śc isk  i 
t ło k ,  i le k ro ć  ra z y  k to ś  z k o ­
ś c io ła  w y c h o d z ił

P rz e c ie z  b y ło  ta k , że p o d  
k o n ie c  n a b o ż e ń s tw a  po  p o d ­
n ie s ie n iu  w s z y s tk ic h  ty c h , co 
s ta li  w  k ru c h c ie  i na  sch o d a ch , 
w b re w  ą a w e t ic h  w o li,  w y rz u  
c o n o  na c m e n ta rz ; k i lk u n a s tu  
d ra b ó w  z a c z ę ło  się p ch a ć  o d  
ty łu ,  d o p o m o g li im  i - in n i i w  
o k ro p n y m  t ło k u  w y rz u c il i  f o r ­
m a ln ie  k ilk a s e t o só b  na d w ó r . 
A  trz e b a  b y ło  o b s e rw o w a ć  m i 
n y  ty c h  ła jd a k ó w , z a d o w o lo  
n y c h , że g łu p i,  b y d lę c y  d o w ­
c ip  im  s ię  u d a ł.____________ ____

S o s n o w ie c , 28 g ru d n ia .

T o  sam o d z ia ło  s ię  p o  n a ­
b o ż e ń s tw ie  A  o b s e rw u ją c  tę  
t ło c z ą c ą  się b a n d ę , ze z d u m ie  
n ie m  s p o s trz e c  m o żn a  b y ło ,  
że  te g o  k a w a łu  d o p u s z c z a li s ię  
n ie  ty lk o  c h ło p a c y , a le  i d z ie  
w c z ę ta . N ic  n ie  p o m ó g ł g ło ­
śn y  k rz y k :  „D z ie c k o ! "  T a  ło  
b u z e r ja  ty m  w ię c e j s ię p c h a ła , 
z a d o w o lo n a  i ro z ś m ie s z o n a , że 
ta m  ja k ie ś  d z ie c k o  g n io tą .

A ż  s ię  d z iw ić  n a le ż y , że t y ­
lu  p o w a ż n y c h  lu d z i b y ło  w  ko  
ś c ie le  i n ik t  na  p o d o b n e  b e z e ­
c e ń s tw o  n ie  re a g o w a ł P o n ie ­
w a ż  d z ie je  s ię  ta k  p o d o b n o  i 
w  S ie lc u , że w  k o ś c ie le  ta k ie  
w y ro s tk i  z ła jd a c z o n e  w y w o łu ją  
c iż b ę  i t ło k  n a u m y ś ln ie  d la  g łu ­
p ie j s w j'w o l i.  p rz e to  z w ra c a m y  
u w a g ę  s ta rs z y c h  ro b o tn ik ó w , 
b y  ta k ic h  w is ie lc ó w  ła p a li  i 
o d p ro w a d z a li do  p ro b o s z c z a  
lu b  ic h  n a z w is k a  p o d a w a li,  b y  
m o żn a  b y ło  tę  g łu p ią  ła jd a c k ą  
s w a w o lę  o d p o w ie d n io  s k a rc ić .

k.

środa

P ru s o m . P rasa  n ie m ie c k a  p r z y ­
ta c z a  co ra z  w ię c e j fa k tó w , 
k tó re  B e r l in o w i p rz y n o s z ą  n ie  
m a ło  z m a r tw ie n ia . N ie d a w n o  
m in is te r  w ir te m b e rs k i G ra f  p o ­
d a ł na  p u b lic z n y m  z e b ra n iu  
o s tre j k ry ty  ce d o ty c h c z a s o w y  
c e n tra liz m  B e r lin a  H e s k i m i­
n is te r  s p ra w ie d liw o ś c i B re a ta "  
n o  o g ło s ił  b ro s z u rę , w  k tó re j 
m  i. p isze : „N a sza  o r je n ta c ja
p o lity c z n a  w y m a g a  z w ró c e n ia  
u w a g i na  p a ń s tw a  p o łu d n io w e  
i p rz e c iw s ta w ie n ia  się p ru s k ie j 
c e n tra liz a c ji.  C zyż  m a m y  się 
na. w s z y s tk o  z g a d za ć , co  irn  
s ię p o d o b i?  N asz  f r o n t  p o w i­
n ie n  byt': z w ró c o n y  p rz e c iw k o  
b e r i n iz in o w i" .  B ro s z u ra  w y w o ­
ła ła  w ie lk ie  z a d o w o le n ie  w  
B a w a r ji,

R ó w n o c z e ś n ie  p ra w ie  z p o ­
ja w ie n ie m  się ty c h  e n u n c ja c ji 
d o n io s ły  d z ie n n ik i o p ro je k c ie  
s tw o rz e n ia  m a łe j k o a l ic j i  sc.cja 
iis ty c z n e j,  z ło ż o n e j z S a k s o n ji, 
T u r y n g i i  i B ru n ś w ik u , k tó ra b y  
s ie  m o g ła  p rz e c iw s ta w  ć re a k ­
c y jn e j B a w a r ji

W  k a ż d y m  ra z ie  ro d z i się w  
N ie m c z e c h  te n d e n c ja  s k ie ro ­
w a n a  p rz e c iw k o  d z ie łu  B i­
s m a rc k a  i s u p re m a c ji p ru s k ie j 
„B e r l in e r e i"  s ta je  s ię h a s łe m  
co ra z  b a rd z ie j p o p u la rn y m , po  
tę g u ją cy .m  n ie z a d o w o le n ie  w  
s z e ro k ic h  m asach .

Uttjtie diii!) iii uwidi 
iń a lil

Ironii: a.
Kalendarzyk.

D z iś  M ło d z ia n , 

ju t r o  T o m a s z a .

W a c h  s ło ń c *  S e  2

Z a c h  . 5 V, t>

tlostrojs pośołidteczns.
P rz y  k o ń c u  r o k u  d o s ta liś m y  la n ie ,  
B ila n s  w s k a z u je , że  w s z y s tk ie g o  b ra k . 
K o g o  z a p y ta m : co  ta m  s ły c h a ć  p an ie ?  
K a ż d y  p o w ia d a : n ie c h  g o  t r a f i  s z la g !

P o g o d a  ta k ż e  n a s tra ja  p a s k u d n ie . 
P rz e z  m o k re  b u ty  p rz e m a k a  w  nas  ja ź ń , 
H e j!  g d z ie ż  są o w e  p rz e c u d n e  g ru d n ie  
B ia łe  i c z y s te  ja k  z im o w a  baśń?

G d z ie ż  o w a  sa n n a  p o  ś n ie g u  ja k  p la ż a  
G d z ie ż  o w a  p a n n a , c o  w z b u d z a ła

[d reszcz?
P a n n a  s ię  p rz e s z ła  t r o c h ę  za  p a s k a rz a , 
S a n na  s i ę  w ś c ie k ła  p o d a  b o w ie m  d eszcz

N a w e t p o s k a rż y ć  d z iś  s ię  n ie m a  k o m u  
B o  k a ż d y  p a t r z y  n a  c ię  o k ie m  z łe m . 
W ię c  g o d z in a m -, k ie d y  je s te m  w  d o m u  
R o z m a w ia m  ty lk o  z m o im  w ie r n y m

[p s e m .

T e n  je d e n  k o n te n t .c h o ć  d o s ta n ie  k la p s a  
1 m ó w i w z ro k ie m , w tu l iw s z y  s ię  k ą t: 
G d y  tw o je  ż y c ie  b la c ie  z e s z ło  n a  psa 
W ię c  p ie s  c i ż y c z y  d z iś  W e s o ły c h

[Ś w ią t  !

N E M O .

Z e  ś w ią t. U b ie g łe  ś w ię ta
p rz e s z ły  w  Z a g łę b iu , n a d s p o ­
d z ie w a n ie  sp o k o jn ie .

J a k k o lw ie k  h a n d le  w ó d e k  b y ­
ły  p rz e d  ś w ię ta m i w p ro s t  o b le ­
gane , na u lic a c h  s p o ty k a ło  s ię 
s to s u n k o w o  n ie w ie lu  z a w ia  
n y c h .

W  ty m  ro k u  w id o c z n ie  i m ę ­
ty  ś w ię to w a ł / ,  g d y ż  k ro n ik i  
p o l ic y jn e  n ie  z a n o to w a ły  an i 
je d n e g o  n a p a d u  c zy  ra b u n k u  i 
ty lk o  2 c zy  3 d ro b n e  k ra d z ie że .

O d  s o b o ty  ro z le g a ły  s ę  w  
c a ły m  Z  g łę b iu  tr a d y c y jn e  d e ­
to n a c je , k tó r y m i g ó rn ic y  w ita l i  
n a d c h o d z ą c e  św ię ta .

W  n ie k tó ry c h . m ie js c o w o  
śe ia ch  s k u tk ie m  w y s trz a łó w  po- 
w y la ty w a ło  m n ó s tw o  szyb.

N a  za zn a cze n ie  z a s łu g u je , iż  
w s z y s tk ie  ś w ią ty n ie  na t r a d y ­
c y jn e j p a s te rce  b y ły  p rz e p e ł 
n io n e .

O so b is to . R e d a k to r  nasze
go p ism a , W ik to r  M o n s io rs k i,  
z a p a d ł w  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  
p rz e d ś w ią te c z n e g o  na za p a le  
n ie  p łu c  O b e c n ie  s ta n  c h o ro ­
by , a c z k o lw ie k  je szcze  g ro ź n y , 
u le g ł p rz e s d e n iu  i je s t n a d z ie ja  
p o w ro tu  do  z d ro w ia .

N o w e  czaso p ism o . U k s
z a ł s ię  łą c z n y  i i 2 n u m e r „ L o  
tu " ,  c z a s o p is m a , p o ś w ię c o n e g o  
lo tn ic tw u . R e d a k to re m  m ie

SO SN O W IEC

S F I N K S
O d 27 go grudnia do 1 stycz.
W y s tą p i s ły n n a  p o ls k a  a r ty s tk a  f i lm o  

w a  P o ła  N e g r i w  o b ra z ie  p . t.

Violetta
dramat w 6 częściach

jj ■ ------  ——
* Anons: Od 2-go stycznia. 

„Los s ię  m ści”
w  r o l i  g łó w n e j  M o ż u c h in  i  L is ie n k o .

KINO „ZACISZE"
Od 27 do 2 stycznia.

DO LORETTA
O s ta tn ie  s ło w o  k in o - te c h n ik i  i  k in o -  
r e iy s e r j i  o b ra z  w  5 cz . z g w ia z d ą  
w ło s k ic h  e k ra n ó w  |D io m i r ą  J a k o b in i

A nons: O d  3 s ty c z n ia .

„IJOLA“
p o d łu g  d z ie ła  Ż u ła w s k ie g o .

s ię c z n ik a  je s t inż. J a n u a ry  G rż ę - 
d z iń s k i. C z a s o p is m o  z a w ie ra  a r ­
t y k u ły :  p ro f  W u o s z y ń s k ie g o ,
in ż . K . W o ls k ie g o , m jr . N e ka n - 
d a -T re p k i ,  in ż  G rz ę d z iń s k ie g o .

M iljo n ó w k a . W  u b ie g łą  
s o b o tę  o d b y ło  3ię c ią g n ie n ie  
m il jo n ó w k i.

W y g ra n a  p a d ła  na  n u m e r 
1370274, s p rz e d a n y  w  C z ę s to ­
c h o w ie ,

O lis ty . Z w r a c a ją  n a m  u - 
w a g ę , że s k rz y n k a  p o c z to w a , 
u m ie s z c z o n a  p rz y  fa b ry c e  H u l-  
c z y n s k ie g o  je s t n ie o d p o w ie d n ia  
O tw ó r  do  w rz u c a n ia  l is tó w  je s t 
za d u ż y  ta k , że ro z m a ite  ło b u  
z y  w y jm u ją  s ta m tą d  l i3 ty  i 
p o c z tó w k i.  N a d to  s k rz y n k a  ta  
ja k o b y  n ie  je s t re g u la rn ie  
o p ró ż n ia n a . P o d a je m y  d o  w ia ­
d o m o ś c i p o c z ty .

O a u to rs tw o . Z a z n a c z a m y  
tu ta j,  ze w z m ia n k i k ro n ik a rs k ie , 
u m ie szczo n e  w  n a s z y m  p iś m ie  
p . t.: „H a n d e l w  n ie d z ie lę " ,
„B e z  k o m is a rz a ” , i k a ry g o d n a  
ro z rz u tn o ś ć  m a g is tra tu  n ie  są 
p i3&ne p rz e z  p. M ic h a ła  B u b ia . 

W i e c z ó r  s y lw e s tro w y .
T o w a rz y s tw o  „ L u t n ia "  w  S o ­
snow cu  u rzą d za  u la  s w y c h  
c z ło n k ó w  z w y c z a je m  d o ro c z ­
n y m  w ie c z ó r s y lw e s tro w s a i.

Z -g ło sze n ia  p rz y jm o w a n e  bę 
d ą  o d  28 -go  d o  30 go  g ru d n ia  
w łą c z n ie  w  lo k a lu  to w a rz y s tw a  
w  g o d z in a c h  o d  7 —  9 w ie ­
c z o re m

Ilo ś ć  o só b  o g ra n ic z o n a .

S k o n fis k o w a n e  m le k o .
W  d n iu  21 X I I  r. b. na  s ta c ji 
D ę b liń s k ie j z o s ta ło  z a trz y m a n e  
m le k o  o d o io rc o w  n iż e j w y m ię  
n ic n y c h , e e łe m  p o d d a n ia  go 
a n a liz ie . P o  d o k o n a n iu  b a d a n ia  
w  la b o ra to i ju ro  m ie js k im  o ta z a  
ło  się, ze ta k o w e  je s t s fa ł3Zo 
w a n e , w o b e c  cze g o  z o s ta ło  
zn iszczo n e  p rze z  p o l ic ję  1 g 0 
k o m is a i ja tu , a m ia n o w ic ie ;

M e n d la  R o z  ucha  4 b e c z k i 
czy i i  65 g a rn c y  .

J o jn c  R o g o w s k ie g o  5 b e cze k  
c z y li  58 g a rn c y .

A lte ra  F ry s z e ra  I b e czka  
c z y li 14 g a rn c y .

A b ra n ia  O s tro w s k ie g o  i b e c z ­
k a  c z y li 17 g a rn c y

O g ó łe m  I !  b e c z e k  c z y li  154 
g a rn ce

O ryg in a ln y  d e n ty s ta . C z y ­
te ln ic y  n-»3i i. D ą b io w y  s k a rż ą
się iż m ie js c o w y  d e n a y s ta  o d  
m a w .a  u d z ie la n ia  p o m o c y  w  
s o b o ty  i św .ę ta

S ą d z im y , iż  p a n u  te m u  w ia  
d o m y rn  je s t p rz e  a -, w e d le  
k tó re g o  le k a rz u  w * czy d e n ty ś c ie  
n ie  w o ln o  je s t m e  u d z ie lić  c h o ­
re m u  p o m o c y , z d ru g ie j zaś 
s tro n ' c h o rz y  w in n i z w ra c a ć  
się ta m , g d z ie  im  o k a ż d e j p o  
rze  c h ę tn ie  p o sp ie szą  ż ra d ą  
czy  p o m o c ą .

B Ę D Z IN

Kino „CORSO"
O d  p o n ie d z ia łk u  2 6 -g o  g ru d n ia  

W ie lk ie  w id o w is k o  f i l t r o w e  

I I  s e r ja

Cud nsd ©isłij
7 teatru.

S zalona noc. M a s k a ra d a
z a p o w ie d z ia n a  na  s y lw e s tra  w  
te a trz e  z im o w y m  z a in te re s o w a  
ła  c a le  Z a g łę b ie , to  te ż  ze 
w s z y s tk ic h  s tro n  z w ra c a ją  s ię 
o  b ile ty ,  c ze m u  d z iw ić  się n ie  
m o ż n a , g d y ż  p ro g ra m  b ę d z ie  
o b f . ty  i u ro z m a ic o n y : o rk ie s tra  
p o w ię k s z o n a , k tó ra  p rz y g ry w a ć  
b ę d z ie  o c h o c z o  d o  ta ń ca , sa la  
a r ty s ty c z n ie  u d e k o ro w a n a ; o 
p ó łn o c y  na see: 'e  k a b a re t, w  
k tó r y m  g o śc ić  b ę d z ie  s a ty ra , 
h u m o r, ś p ie w , ta n ie c ; t r z y  n a ­
g ro d y  p a m ią tk o w e  za n a jp ry  
g in a ln ic js z e  k o s t ju m y  p o d łu g  
u z n a n ia  p u b lic z n o ś c i; p o c z ta  
fra n c u s k a , c o n fe t t i ,  s e rp e n tin e , 
o ra z  b u fe t o b f ic ie  z a o o a trz o n y . 
W s z y s ik o  to  d a je  g w a ra n c ję , 
że na s z a lo n e j n o c  d o s k o n a le  
b a w ić  się b ę d z ie m y  d o  rana .

B ile ty :  lo że  i w e jś c ia  n a b y  
w a ć  m o żn a  w  ka s ie  d z ie n n e j 
te a tru  w  p a w ilo n ie  o g ro d n ik ó w .

„C ygańska  m iło ść ” w  B ę ­
d z in ie  d a n ą  b ę d z ie  na ju t r z e j ­
sze c z w a r tk o w e  p rz e d s ta w ie n ie  
w  te a trz e  C o rso .

„O sm a ż o n a  S in o b ro d e*  
g o “ w  Z a w ie rc iu  w y s t - io - 
ną  b ę d z ie  ju t ro  w  c z w a r te k  w  
te a trz e  Steli/a

„ W o jn a  a ż o n a m i” p rze - 
w y b o rn a  f- rs a , w y w o łu ją c a  b e z ­
u s ta n n y  ś m ie ch , w y s ta w io n ą  
b ę d z ie  d z is ia j w  te a trz e  z im o ­
w y m  po raz  p ie rw s z y .

R e ż y s e ru je  W . D ą b ro w s k i.

Mi i folii.
i.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

W  p o c z y tn e j p a ń s k ie j g a z e ­
c ie  z d n ia  10 b n i. z o s ta ła  u 
m ie s z c z o n a  k o re s p o n d e n c ja  z 
S u c h e d n io w a , p ra w d o p o d o b n ie  
z p o w o d u  z d a rz e n ia , k tó re  m ia ­
ło  m ie js c e  z m o ją  żoną  p rz e d  
10 la ty ;  k o re s p o n d e n c ja  p rz e d  
s ta w ia  z a jś c ie  w  sp o só b  n a d e r 
d la  m n ie  n ie p rz y c h y ln y . N te  
w d a ją c  s ię  w  p o le m ik ę , p o z w ą  
!am  sob ie  je d n a k  p rz e d s ta w ić  
rz e c z  ta k , ja k  się ona  m ia ła .

P e w n e g o  w ie c z o ru  le tn ie g o , 
g d y  m n ie  n ie  b y ło  w  S u ch e  
d m o w ie , żona  m o ja  p o s z ła  z 
m a ły m i d z ie ć m i k ą p a ć  s ię  w  
rze czce  za S u c h e d n io w e m . P o  
c h w il i  p rz y b ie g ły  d z ie c i z k rz y  
k ie m , że „z a b ija ją  m a m ę ". U  
d a n o  s ię  z p o rn o ; ą i z n a le z io - 
n o  ją  p o k rw a w io n ą , le zą cą  bez



czucia  na brzegu, skąd  ją w  
stanie n ieprzytom nym  przyw ie  
ziono do  dom u. M iejscow y le 
karz udzielił p ierwszej p o m o ­
cy  lekarskiej, a n astępn ie  w o ­
b ec  c iężk iego  stanu, chorą z a ­
jął s ię  inny lekarz ze  S k arży­
ska.

P o d c z a s  badania lekarskiego  
ok a za ło  się, że  chora ma o k o ­
ło  trzydziestu  k rw aw iących  ran 
na ca łym  c ie le  i oprócz  tego  
w strząśn ien ie  m ózgu, wskutek  
si lnego  bicia p o  g łow ie. N a szyi  
b y ły  siniaki od  zerw ania  duże  
go  naszyjnika ze  sztucznych  
brylantów, który zginął, ucho  
jedno  było naderwane, w sk u ­
tek w yrw ania  z ucha kolczyka. 
Z o n a  m dlała w ciąż ,  nie mogła  
m ów ić , jeść  ani pić.

W e z w a n y  telegraficznie  do  
żony, znalazłszy  ją w takim  
stanie, w idząc, że  m ie jscow e  
w ła d z e  ó w c z e sn e  nie m ogły  
w ykryć  napastn ików , zw róc i­
łe m  się do w ładz kie leck ich  z 
prośbą o przeprow adzen ie  ś le ­
dztwa. Na ś ledztw ie  okazało  
się, że jeden  z m ieszk a ń có w  
Su ch ed n iow a , idąc p rzyp ad k o­
w o  ło w ić  raki, b y ł  w  pobliżu  
w yp ad k u , patrzał na w szy stk o  
i on też udzielił zeznań.

Na zasadzie  jego zeznania i 
d an ych  lekarskiego badania  
w y to c z o n o  krzyw dzicielom  spra­
w ę  o napad rozbójniczy.

Proszę  przyjąć w yrazy  pra­
w d z iw e g o  szacunku.

M. TarchoW.
24 grudnia 1921 roku.

II.
S za n o w n y  Panie R ed a k to rze!

W o b e c  rozs iew anych  p o g ło ­
sek, ja k o b y śm y  zażądali  od  
w łaśc ic ie lk i  8 mio k la so w eg o  
gimnazjum żeńsk iego  w  Z a ­
wierciu, p. W. K arczew skiej  
p o d w y ż k i  p ła cy  m iesięcznej do  
100 000 mk. i w o b e c  o d m o w y  
z jej strony zgłosili  naszą dy­
misję, niniejszym o św iad czam y,  
iż p og łosk i p o w y ż sz e  pozba  
w ioną  są wszelkiej podstaw y.

U stęp u jem y  z gimnazjum p. 
K arczew skiej  dla przyczyn, z 
kw estją  materjalną nie m ają­
cych  zgoła  nic w sp ó ln ego .

D laczego?  O  tern w czasie  
oraz m iejscu  w ła ś c iw e m  zło  
żym y relację szczegó łow ą .

R acz, R edaktorze  przyjąć w y ­
razy w y so k ie g o  pow ażania .

x Roman M iszewski.
Jan Bełcikow ski.

TELEGRAM.
Poznań, 27 grudnia.
(T elegr . wł.).

Dziś, o godz. 9 rano przybył  
tu naczelnik  państwa, dla w z.ę-  
cia udziału  w o b ch od z ie  3 ro 
czn icy  pow stan ia  w ielkopol  
skiego

O  god z  10 rano o d b y ło  się  
uroczyste  n a b o żeń stw o  w  ko 
śc ie le  farnym,. ce lebrow ane  
przez kardynała Dalbora. Na  
s tępnie  od b y ła  się  rewja w o j­
skow a i nadanie uczestn ikom  
krzyżów  „Virtuti militari i w a  
leczności" .

Miasto przybrane jest o d ­
św ię tn ie  sztandarami narodo  
w ym i. O d  godz. 10 rano wszy- 
stKie sk lep y  pozam ykane.

Nowa nota 
Ukrainy sowieckiej.

W arszaw a, 27 grudnia.
(P rzez  telef.)

R ząd  polski o trzym ał n o w ą  
n o tę  o d  rządu Ukrainy s o w ie ­
ckiej, w  spraw ie  rzekom ego  
popierania  przez P o lskę po  
w sta ń có w  ukraińskich. N ow a  
nota  zred a g o w a n a  jest bardziej

p o jed n aw czo ,  a w  zakończeniu  
zaw iera  propozycję  przystąp ie­
nia do rokow ań gosp od arczych  

Jak się  dow iadujem y, rząd  
polski w  o d p ow ied z i  swej z ig n o ­
ruje ca łk ow ic ie  część  noty, a 
na p ropozycję  zawartą w  z a ­
kończeniu, o d p o w ie  przychylnie.

Przed zebraniem  
rady najwyższej.

9 zjazd 
wszechsowiecki.

M oskw a, 27 grudnia.
(T e l .  w łasny.)

28 b. m. otworzono 9 zjazd 
sowietów. Na przewodniczącego 
powołano Kalinina Po wysłu­
chaniu szeregu powitalnych 
mów, wygłosił Leniu zasadni­
czy referat o działalności rządu 
sowieckiego.

Po wysłuchaniu jego sprawo 
zdania, zjazd jednomyślnie u- 
chwaiił rządowi sowiee&iemu 
zupołne abselutorjum, zarówno 
w zakresie polityki wewnętrz­
nej jak i zewnętrznej.

Zjazd postanowił przesłać u- 
rzędowo podziękowanie Nanse­
nowi za jego akcję pomocy dla 
głodnych.

Śmierć a r tys ty  rzeźbiarza.
W a r sz a w a ,  27 grudnia.
(Przez telef.)

W  drugi dzień  świąt zmarł 
w W a r sz a w ie  znany artysta  
rzeźbiarz C zes ła w  M akow ski,  
l iczą c  lat 42.

Z m arły  zaraził s ię  tyfusem  
plam istym  od  o so b y ,  św ie ż o  
przybyłej  z Rosji.

Ekskajzer Wilhelm  
ożenił się.

P aryż , 27 grudnia.
(T e ł .  w łasny .)

W e d łu g  otrzym anych  tu w ia  
d o m c śc i ,  pogłosk i o m a łżeń  
s tw ie  ekskajzera p o tw ierd zają  
się. W  zw iązku z tym  c z ę ść  
św ity  b. cesarza  asystująca m u  
w  Doorn, pod a ła  się  do  d y ­
misji.

Giełda urzędowa.
D ziś  na gie łdzie  w arszaw ­

skiej w aluty  o b c e  notowano:
Dolary —  3023
Funty szterin-igi — 12 600
Franki — 238,3
Marki niem . —  16.7

z koncer tu  na dochód 

PRZYCHÓD

S P R A W O Z D A N I E
siedziby harcerskiej  „Lękawa

«  
- i

Londyn, 27 grudnia.
(T el .  własny).

W  drugim dniu świąt L loyd  
G eorge  przyjechał z Londynu  
do Cannes, gdz ie  o d b y ć  się  ma  
rada najwyższa.

W  przejeździe  zatrzymał się  
w Paryżu i odbył półgodzinną  
kcnferencję z Briandem.

Z a  b ile ty  w e jśc ia  
n a d d a tk i:  p . S k arb iń sk i

p . B yazew ska 
p . W e n g ry s  
p . D ąb ro w sk i 
p. W o ły  ko 
p. M orzyck i 

R e d a k to r  p . M onsiorski 
Z a  p ro g ram y

1000
200
200

1000
2000

500

m ark i d o i . niem .

202050  21

u rz ą d z o n e g o  w  te a trz e  z im o w y m  w  lis to p a d z ie  r. b
ROZCHÓD.

m ark i do i. ni era.
Z a

5100
33656

240806  1 d o i. 21 n iemO g ó łe m

w y n a ję c ie  te a tru  
d e k o ra c je  m aszy n iśc ie  te a tra ). 

„  k o n se rw a c ję  św ia tła  
„  b lo czk i n a  b ile ty  w e jśc ia  
,. ro z le p ia n ie  afiszy  
,, re k la m y  w  p ism a c h  
,, p a p ie r  na  p ro g ram y  
., d e p e s z a  

p . I ren ie  D u b isk ie j (sk rzy p ce ) 
p  p s. R a czk o w sk iem u  (a k o m p .)  
p . O p a liń s k ie m u  (d e k la m a c ja )
Z a  k w ia ty  d la  k o n c e r ta n te k  (p. 
D u b isk ie j i p. 1. F arja szew sk ie j]  
m k. 400  n iem . a  m . 17 
o g ó łem  w y d a tk ó w  
C zysty  zysk  w p ła c o n o  d o  k asy  

O g ó łem

150O0
6000
1000

170
2500
360*
1250
480

60000
40000
10000

« l

6800
1 46600146800

94006 21
240806  1 d c l. 21

16 ses ja  rady ligi narodów.
G e n e w a ,  27 grudnia.

(Telegr. wł.).
16 sesja rady ligi narodów  

rozpocznie  się 10 stycznia  w 
G e n e w ie  p od  przew od n ic tw em  
H ym ansa .

N a porządku dz iennym  znaj­
duje się: nom inacja w y so k ieg o  
kom isarza dla w. m Gdańska,  
p rotes trzą d u k o w ień sk ieg o  prze  
ciw ko z a rzą d zo n jm  w yborom  
w  W ilnie, sp raw ozd an ie  g e n e ­
ralnego sekretarza w  ro k o w a ­
niach polsko  n iem ieckich^ w  
sprawie G. Siąska - l i i  B L T j

OFIARY.

Marynarka [handlowa prze­
chodzi do min. przemysłu 

i handlu.
W arszaw a , 27 grudnia.
(P rzez  telef.).

W  dzis iejszym  dzienniku u- 
staw  o g ło szo n o  rozporządzenie  
o przekazaniu spraw  m arynar­
ki handlow ej mm. spraw w o j­
sk o w y ch  min. przem ysłu  i han 
dlu, w  którym  utw orzy  się o s o ­
bny w y d z ia ł  spraw  marynarki  
handlowej.

Z a m ia s t w sp ó ln e g o  o p ła tk a  n a  p o m oc 
d la  p o la k ó w  p o w ra c a ją c y c h  z  R osji.

P o  M k. 3 .000 A . M ic h ae l p re z e s  s t r a ­
ży, P . H a je w sk i n acze ln ik .

Po  M k 1000 J. B en tk o w sk i p o m o c n ik  
n a c z e ln ik a , F. L an g e  p o m o c n ik  n a c z e l­
n ik a , J. Jo d ło w sk i sz ereg o w iec .

P o  500  M k. J W cię tn ak , E . G ra b o w ­
ski. J . G rzy b o w sk i

P o  M k 300 J. K am iń sk i. A . G ę b o rsk i
Po  200 M k. j .  W a łe c k i, J. R a d eck i, 

E. M e cn e r.
P o  M k. 100 K . S o b o lew sk i c h o rąży  

straży . J. Ż e b ra k  w a c h m is trz , W . Z y g ­
m u n t. j. S an ik , T , S ty b liń sk i. W . Po- 
n ie w ie rsk i, W ’ W ro n k a , ,F. ; L itew k a , 
M. P u stu r , A . Z a w a d o w ic z , A . ^O lesiak  
A . W itk o w sk i. A . K u szew sk i, J. S w ier 
czy ń sk i, E  P o d o lsk i, J W ło d a rc z y k .

R a zem  13.300 m k.

Fabryka kleju

poszukuje majstra
ew ent. starszego  robotnika

obeznanego z wyrobem kleju
R e flek tan c i m o g ą  się  zg ło s ić  p iśm ien  
n ie  p .  ad r. Jó z e f  Ż urK ow ski, Ł ó d z , 

N ow o C e g ie ln ia n a  15.

P ? ila te liśc i k u p u je m y  zb io ry , zn acz k i po- 
* je d y ń c z e  p o lsk ie  i o b c e  N ry  o k a ­
zow e, p ro sp e k ty  zw iązk o w e  ,,U n ji“ za 
n a d e s ła n ie m  M k. 100 R ed . „ F ila te l is ty ’* 
L w ów , u l Z ie lo n a  1. 30. 3 -10
p o t r z e b n y  c h ło p ie c  d o  ,,lsk ry “ o d  la t  
*  16 -tu . l l

H H S 8 I

NAGRODA 50,000 MAREK.
W  p o c iąg u  w y ch o d zą cy m  z K o lu sz ek  o  god z . 3 m in . 30 ra n o  d o  S o sn o w c a  m ię ­
d zy  N o w o rad o m sk ie ro  a M y szk o w em  d n . ' 6 o k o ło  god z . 7 ra n o  z o s ta ły  z a b ra n e :
plecak hronzowy z rzeczami i nutami, buty - lakierki i pudło 
czarne skórzane ze skrzypcami żółfawo-czerwonymi, z wypalo

T. P
nym znakiem na dolnej dece u góry „Taina” 1920 r. (rosyj- 

skiemi czcionkami.)
Z a  o d d a n ie  p r z e z n a c z a  s ię  n a g ro d a  5 0 ,0 0 0  M a re k  
Z w ro t d o  firm y  A . O P P E N H E 1 M , S o sn o w iec , 3 M a ja  25

lu b  DR. F R Y D B E R G , L ó d ź . K o n s ta n ty n o w sk a  20.

K a l e n d a r z e na rok
1922

b lo czk i do  z d z ie ra n ia , te rm in o w e , w ie lk o cy fro w e (b iu ro w e), ś c ie n n e  ( ta  
b liczk o w e), b lo czk i do p rz e k ła d a n ia , k e sz o n k o w e , in fo rm a c y jn e , n o te so w e

i t. p.
p o lec a  d e ta lic z n ie  

i hurtem .Książkowe 10 odmian

Józef l i t e ka
B iuro D z ien n ik ó w  iO g lo  
s z e ń , o ra z  S k ła d  m ate*  

r ja łó w  p iśm ien n ych  
S o s n o w ie c , u lica 3 -g o  M aja Jfe 4.

Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!
P o cz tó w k i św ią teczn e  t n ow oroczn e , żurnale m ód  
papeterje  i obrazy w  bardzo dużym  wyborze.

5 1

W Y Ł Ą C Z N I K I  N O Ż O W E
d la  40, 60 , 100, 200, 400 am p . n a  s k ł a d z i e  

F a b ry k a  A p a ra tó w  E le k try c z n y c h

Inżynierowie K. SZPOTAŃSKI, S. CISZEWSKI' i S ^ a
W A R S Z A W A  - P R A G A , u l. K a łu sz y ń sk a  nr. 4. T e l. 90— 43.

G  m  a c  h w ł a s n y .

D o n a ty c h m ia s to w e j d ostaw y  
ze  sk ła d u

p o l e c a

TOU. „ O T ”
Sp i* ogr. odp

BĘDZIN, ul KoMt! 24,
telef. 40.

P a sy  tr a n sm isy jn e  
K oła d r ew n ia n e  p a s o w e  
K uźnie p o lo w e  

Ł o ży sk a  k u lk o w e  
O leje  i sm a ry

B lach ę  c ie n k ą  iż e l. p ła sk ie

M otory  e lek tr y cz .
P ły ty  u sz c z e ln ia ją c e

P akunki t.p .

ggaai35iE!argBafcawiseai3i»»qffifiB 
S E  g jg
1 DR0BN£ OGŁOSZENIA. 1

QBJ
S B B & B ag G iaE B i3 » 3 s» aaB » sa a B K ia g  
j a r o w y  m le c z n e  d o  sp rz e d a n ia  u lica

S taro* P o g o ń sk a  124

T
1-3

'ercz M ic h a ł z g u b ił d o k u m e n ty  c y ­
w i l n e i d w a  losy g ó rn o ślą sk ie . 1 j

Daw id  Icek  S iw ek z g u b ił p a sz p o rt n ie ­
m ieck i w y d an y  w  S o sn o w c u . 1-1

J ie s  rasy  w ilcze j ’ m ie s ię c y  d o  s p r z e ­
d a n ia  P ogoń . P sz e n n a  14. 1.1

Kro w y  m le c z n 3 do  sp rz e d a n iu . P o g o ń  
P sz e n n a  14. |- J

p iek a rn ia  d o  sp rz e d a n ia  W ia d o m o ść  
„ Isk ra "  S osnow iec . ]-3

Jan k lo w i K łusow i sk ra d z io n o  p a sz p o r t 
w y d a n y  p rzez  m ag is tra t w  [B ęd z in ie . 

  1 - 1

Jurkow i S tan is ław o w i s p a liła  się  k s ią ż ­
ka  z w o ln ien ia  w y d a n a  p rz e z  P K U .

w  B ę d z in ie . | . t

Ka w a le r  p o sz u k u je  p o k o ju  u m e b lo w a ­
n eg o  o  1 go  lu b  z a ra z  za  d o b ry m  

Isk ry " w  
12

w y n a g ro d z e n ie m . O fe ity  do  
S o sn o w c u  p o d  .K aw aler*
^ z e s t e k  Ja n  zg u b ił p a sz p o r t w y d a n y  
^  p rz e z  g m inę B o szczen ek  po w . P iń , 
czów . ]-3
(^ p rz e d a m  sk le p  sp o żyw czy

lo k a l P iłsu d sk ie g o  55.
O o t r z e b n a  b u fe to w a  d o  1-ej i Hej 
1 sy n a  s ta c ję  S o sn o w iec  W ied eń sk i

o d s tą p ię  
1-2 

kla-

1-1
O p rz e d a m  p o m p ę  p a ro w ą , k ie ra t.fs iecz- A  

d w u c h  k ó łk a c h* * *  k a rn ię , w ózek , 
B ę d z iń sk a  40 1-3

Na k a r n a w a ł !
W ła d y s ła w  B a ran o w sk i p ia n is ta  z D ą ­
b row y u l. S o b iesk ieg o  2, p rz y jm u je  z a ­
m ó w ien ia  n a  z a b a w y  ta n e c z n e  w  n a d ­
c h o d z ą c y m  k a rn a w a le , b a le , w ese la  i t.p . 
gra w  k w a r te c ie , tr jo n a c h , d u e c ie  p ian i- 
now erfi e w e n t w  p e łn e j  o rk ie s trze . 1-1
y r / s z .e lk i e  ro b o ty  ś lu sa rsK c-tn rc h an icz -  
w  ne  w y k o n y w a  so lid n ie  i ta n io  Z a ­

k ła d  m e c h a n ic z n y  S ta n is ła w  K rzy w ań - 
sk i D ąb ro w a K ró tk a  1-1

Po sk a rt U eon z g u b ił k a rtę  p o w o ła n ia  1
w y d a n ą  przez  PK U . B ęd z in . 1-1

Po m o cn ik  h a n d lo w y  z 6 -c io  le tn ią  p ra ­
k ty k ą  z d z ia łu  sz k la n n e g o  p o rc e la ­

no w eg o  i ż e la z n o b u d o w la n e g o  [ w ła d a  
iący  języ k iem  p o lsk im  i n ie m ie c k im  p o ­
sz u k u je  p o sa d y . Z g ło sz e n ia  p ise m n e  
p o d  ,,H a n d lo w ie c "  p o s te -re s ta n te  C h rz a ­
nów ._______________________   1-1
l i / f a s z y n a  do  p i s a n ia \ ,U n d e rw o o d "  m a- 
1 ' *  sz y n a  do  szycia , fo rte p ia n  i ró żn e  
sp rz ę ty  d o m o w e  sp rzed a m . M ie rz e je w ­
ski -Stacyjna 5 D ąb ro w a . 1-1
7 a g i n ą ł  k w it lo m b a rd o w y  N r. 452 w y . 
Ł* d a n y  p z e z  W z a je m n y  K re d y t w  D ą ­
b ro w ie  z a s t rz e ż e n ie z r o b io n e .  1-1

De V ille  T e o fil z g u b ił p aszp o rt w y d a ­
ny  p rz e z  M a g istra t m . D ąb ro w y  i 

m etry k ę  u ro d z e n ia . Z w ró c ić  „ lek ra"  D ą ­
b ro w a , 1-1
C A A A  m k. n a g ro d y  k to  w sk a ż e  g d z ie
t J t J U Y /  „ję z n a jd u je  ro w e r  ra m a  n ie ­
m i eck n  N r ©,327984 g um y  no w e G ot- 
h a n jn  n a o k o ło  lite rv  T o rp e d o -v o ta k s  Z a ­
k ła d  ro w eró w  w C ze lad z i K id aw a.

1-2

„Garbarnia  Sosnowic-zanka“
ul. W y so k a  N r. 19 w  S o sn o w c u  p rz y j­
m u je  i k u p u je  do  g a rb o w a n ia  skó ry  
w sze lk ieg o  rc ó z a ju . 7 3

Szo fer U c h o d ź c a  z  G . S ią sk a  p o sz u k u ­
je  p o sa d y  o d p o w ie d n ie j O fe rty  d o  

„ iskry** w  S osn o w cu  p o d  „G . SI,“  2-2

BHHHHHHHKHHMHHIWaHHnHHMI®
w  P ie r w sz o r z ę d n a  fab ryk a  m yd ła  Q

g i. C w e j g e n h a f t  g
Sosnowiec, Targowa 7-a

Zawiadamia iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku, n  
w  zawierające od 6ó do 67 proc. tłuszczu p o  c e n ie  1 8 0  m k. w  
jlg funt. Najmniejsza ilość sprzedaży 23 funtów. Q

1 7 m k  M a c ie j z g u b ił p a s z p o rt w y d a n y  
* p rz e z  gm . W ło a z ia la w  pow . J ę d rz e ­
jów . _______    2 2

i'a k u b o w ic z  M arja  z g u b iła  p o sz p o rt. 
w y d a n y  p rz e z  sta ro s tw o  b ę d z iń sk ie

3-2.

)d s tą p ię  pok ó j z o b s łu g ą  za  w y p o ­
ż y cze n ie  100 ty s. m k. W ia d o m o ść  

„ Isk ra "  S o sn o w iec ._________________ 2 3
O

^ 0 0  0 0 9  m k ‘ m o in a  •Ia r ° b ić  m ie- 
z s ięczn ie  p rz y jm u ją c  ajen -

tu r ę T o w . U b ezp iec zeń . In fo rm acji u d z ie ­
la o d d z ia ł  F w a b o sn o w ie c -S ie lc e  u lica  
B a rb a ry  11. o d  6-ej d o  8-ej w ieczo rem .

2-3
jTA ragański W in c e n ty  z g u b ił p a sz p o rt 
A -/ w y d a n y  p rz e z  g m in ę  P ilic ę  pow . 
O lk u sz , 2-3
ji> rek  n ow y , sz e sn a s to o so b o w y  sp rz e ­

d a m  P iłsu d sk ie g o  26.

T y cia w ca  iredaktor: W iktor Monsierski. D .u k arm a R. Monstorski —  Będzin.


